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W numerze: 
# Widziane z redakcji 
£ Po uszy w gnoju i długach 
0 Listy do redakcji — Za i przeciw „Soli

darności" 
Dalszy ciqg wspomnień Jana Szyłaka 
z sierpnia 1980 r. 

9 Z tygodnia na tydzień 

NR 26 (44) KOSZALIN, 19 LISTOPADA 1981 R. CENA 5 ZŁ 

CZAS NA AUTONOMIĘ 
Wiesław Romanowski: Czy moglibyście podać 

swoje  f u n k c j e  w strukturze organizacyjnej  samo
rządów? 

Stanisław Ple skacz: Jestem członkiem Prezydium 
Zarządu  Regionalnego odpowiedzialnym za spra
w y  samorządów. 

Jerzy Próchnicki: Uczestniczę w grupie roboczej, 
9-osobowej Komisji Współpracy z Samorządem 
P rac ©wini c zy m. J e j  zadaniem jeisft przede wszyst
kim .przygotowywanie materiałów informacyjnych 
tan.: wzorcowego statutu samorządu pracownicze
go, ordynacji  wyborczej organów samorządu. Na
szym zadaniem jest także Utrzymywanie kontak
tu z organizacjami tego samego typu w całym kra  
ju, organizowanie wspólnych konferencji, na te
mat samorządów. 

W. R.: Czy w tych zadaniach mieści się też przy
gotowanie referendum w sprawie samorządu, za
łogi? Było to przecież jedno z postanowień Zja
zdu. 

St. Pleskacz: Problematyka referendum będzie 
rozpatrywana na szczeblu k r a j o w y m  w dniach 
26—27 listopada na forum organu doradczego Ko-
misiji Krajowej .  Jest  nim zjazd przedstawicieli 
Prezydiów Zarządów Regionalnych odpowiedzial
nych za sprawy samorządowe. Będziemy tam roz
patrywali  t r y b  przeprowadzenia referendum. Na 
podi&tawie stanowiska tego forum Komisja Krajo
w a  podejmie wiążące decyzje. 

J. Próchnicki: Komitet Założycielski (zakładam, 
że nie korzysta z naszej pomocy), musi opracować 
ordynację wyborczą, opracować statut samorządu, 
który musi być zaakceptowany przez ogólne ze
branie załogi. Potem w oparciu O' ordynację w y 
borczą należy przeprowadzić wybory.  Po ich prze
prowadzeniu samorząd ukonstytuuje się, no i mo
że zacząć działać. 

St. Pleskacz: Trzeba zwrócić uwagę na rolę dy
rekcji. Często przekracza ona swo je  kompetencje. 
Z ustawy wynika, że rola- dyrekcji  ma polegać na 
zorganizowaniu pierwszego zebrania załogi1, n a  
którym wybiera się Komitet Założycielski. Dalsza 
działalność to już sprawa załogi; i tegO' komitetu. 
Tymczasem dyrektorzy często sami powołują sa
morząd nie wiadomo według jak ie j  ordynacji i 
na jakie j  podstawie prawnej.. Następują przy tym 
ewidentne naruszenia ustawy — wybieranie do 
samorządów kierowników samodzielnych zakła
dów, przewodniczących związków branżowych., se
kretarzy POP. Trzeba potem w jakiś  sposób z 
tego wybrnąć i tu ta j  dopiero zaczynają się prob
lemy. 

W. R. Większość zakładów pracy w naszym wo
jewództwie,  to zakłady małe 50—100-osobowe. 
Czy w takich przedsiębiorstwach zakładać samo
rządy czy też dążyć do tego, żeby funkcjonowały 
na  zasadzie włassntości spółdzielczej? 

J .  Frócmticki: Musi U> wynikać z pi zesłanek 
racjonalnych, przesłanek natury ekonomicznej. Nie 

W. R. Chciałbym zapytać o jesizcze jedną sprawę 
związaną ze specyfiką regionu. Czy jest j u ż  choćby 
jeden  samorząd w Państwowym Przedsiębior
stwie Rolnym? 

St. Pleskacz: Samorządy są, tylko z nimi jest  
na jwięce j  kłopotów, bo tu najwyraźniej  widać 
problem samorządu dyrektorskiego. „Solidarność" 
w zakładach przemysłowych jest  mocna i na tyle 
świadoma., że w większości n a  t e  najprostsze chwy 
ty nie da się złapać. Natomiast w PlPR-ach samo
rządy powoływane są na wariackich papierach. 
Jako  przykład może służyć Tymień — została tam 
naruszona ustawa, nie mówiąc już o zasadach de
mokracji i zdrowego rozsądku. 

W. R. Obserwując ruch samorządowy w naszym 
regionie odnoszę wrażenie, że jest on  prawie  ru
chem konspiracyjnym. Nie macie własnej  propa
gandy, mie m a  w a s  w środkach masowego prze
kazu. 

J. Próchnicki: Spowodowane to jest  brakiem 
możliwości technicznych. Nie dysponujemy jako 
Regionalny Komitet Współpracy Samorządów Pra
cowniczych zapasem żadnego papieru, korzystamy 
z pomocy Zarządu. 

W. R. W y m i e ń m y  jeszcze sytuacje konfliktowe, 
które w y n i k a j ą  przy tworzeniu samorządów. 

St. Pleskacz: J a k  już samorząd powstanie, pierw
szą kiWe&tiią. jest  — co- dalej? Na początek sar^o-
-rząd powinien zażądtać j o d  dyrekcji  raportu o sta-

kon-
co 

g ^ r e k -ładach 

s t .  p r & k & ^ .  Działa w tładach£g:&Ki; ;  

trwają'">t&fig>l 
z nami współpracują. 

W. R. Te liczby są zatrważająco małe. Zareje
strowanych przedsiębiorstw jest w regionie ok. 
803. Z czego w y n i k a  taki niski  poziom organiza
cyjny? 

J. Próchnicki: Żeby tworzyć samorząd, musi na
stąpić przełom, w świadomości — to jest  podsta
wowa sprawa. Dopóki ten przełom nie nastąpi, 
nawet  najlepsze ustalenia tego nie zastąpią, 

St. Pleskacz: Tuta j  sprawę Związek zawalił. Sa
morządami powinniśmy się zająć wiosną a nawet 
jeszcze zimą — profetycznie rok ternu. A sprawa 
ruszyła pod koniec sierpnia. 

W. R. Czy moglibyście sformułować w k i lku  
punktach instrukcję powołania samorządu w zak
ładzie pracy? 

W. R. Tak więc powstawanie samorządów bloku
j e  nadal  istnienie zjednoczeń? 

St. Pleskacz: Z tego wynika kolejna grupa prob
lemów spornych. Jest  tendencja do przekształca
nia  się zjednoczeń w zrzeszenia i są to przek
ształcenia kosmetyczne, j a k  np. zrzeszenie PPR-ów 
pozostaje w jego gestii rozdzielnictwo mate
riałowe czyli zaopatrzenie i zbyt oraz funkc je  
'kontroDne. Wynika to z dążenia ludtzi na stolikach 
do Utrzymania się przy korycie. 

Druga sprawa — to- sprawa przełomu w .  świa
domości. Wielu ludzi nie zdaje  sobie sprawy z 
dotychczasowej roli zjednoczeń. Z tego-, j a k  można 
pracować bez tego, że zjednoczenie przydzieli im 
np. 3 opony, 1 akumulator i 4 dętki. Nie wyobra
żają sobie, że sami to mogą załatwić. Dopóki rze
czywiście nie będą tego wiedzieć, to- sprawy się 
nie ruszy. 

rriafthy *"*— "zajęły się 
rozdziałem premii,tti&nduszem" socjalnym, wcho
dząc w kompetencje zjwiątzków zawodowych. 

Jeżeli już mówimy o- konfliktach, to- są ich trzy 
możliwe rodzaje — samorząd, a związki zawodowe, 
z tym, że nie są to na razie konflikty jaskrawe, 
— samorząd a dyrektor. Samorząd np. uznaje, że 
zastępcy dyrektora są dO1 kitu, a on organizuje 
kampanię, aby ich otrzymać, 
— samorząd a zjednoczenie — to dążenie zjed
noczeń db  zmiany nazwy na  zrzeszenie. 

Praktyczna metoda rozwiązywania konfliktów 
związek—samorząd jest  jedna i skuteczna. •— re
ferendum załogi. Załoga sarna się opowie za tym, 
CO1 leży w j e j  interesie. A referendum to nie jest  
sondaż, tylko najwyższa forma wyrażania opinii. 
Decyzja referendum jest  absolutna i wiążąca. 

Dziękuję za rozmowę. 
WIESŁAW ROMANOWSKI 

NEGOCJACJE 
Trwają n e g o c j a c j e  roboczych g r u p  powołanych przed zakończonej  

6. l istopada br. gotowości strajkowej  z w o j e w o d a  koszalińskim, 
Poniżej publ ikujemy fragmenty protokołów z ostatnich posiedzeń 
grup  negocjacyjnych.  (Materiały z negoc jac j i  w sprawach służby 
zdrowia i zwiqzkowej  kontroli społecznej zamieściliśmy w poprzed
nim numerze). 

OŚWIATA 

Temat 1: SPRAWY BAZY 
MATERIALNEJ O SWIATY — 
DOBRO UCZNIA. 

Przedszkola 

Postulat 1. — odkupienie bu
dynku po szkole PŻB w Ko
łobrzegu. 
Wynik  negocjacji:  odkupienie 
tego budynku pozostawia się 
do załatwienia przez władze 
miasta Kołobrzegu. 
Postulat 2: przejęcie budyn

k u  po- KMiG PZPR w Bia
łogardzie. 

Wynik  negocjacji:  K W  
PZPR w Koszalinie akceptu
je  przekazanie budynku, po 
uprzednim rozpoznaniu przy
datności tego obiektu i mo
żliwości zagospodarowania go 
na cele oświaty. Rozmowy na 
ten temat należy prowadzić 
z przed&t. KM i PZPR, wła
dzami administracyjnymi i 
Oddziałem „Solidarność" w 
Białogardzie. 

Postulat 3: przejęcie budynku 
po KMiG- PZPR w Świdwinie. 
Wynik  negocjacji:  K W  PZPR 
w Koszalinie podtrzymuje 
wcześniejsze stanowisko w 
sprawie przekazania tego bu
dynku na przedszkole. Strony 
uzgodniły, że przekazanie bu 
dynku oświacie nastąpi do 
końca for. 

Szkolnictwo specjalne: 

Postulat 1: powołanie szko
ły specjalnej w Białogardzie. 
Wynik  negocjacji:  po uzyska
niu niezbędnych o pinii i na te
mat przydatności i opłacalno
ści adaptacji budynku, woje
woda wystąpi  do odpowied
nich instytucji, aby obiekt 
ten mógł być wykorzystany 
na cele oświatowe w Biało
gardzie. 
Postulat 2: lokal szkoły spe
c ja lne j  w Koszalinie. 
W y n i k  negocjacji:  ustalono 
powołanie do dnia 15 listo
pada br.  komisji, k tóre j  celem 

będzie ustosunkowanie się 
do zaproponowanych roz
wiązań przez władze oświato
w e  i zastrzeżeń RKS dotyczą
ce sytuacji lokalowej szkół 
m. Koszalina oraz wskazanie 
rozwiązań kompromisowych w 
tym zakresie ze szczególnym 
uwzględnieniem szkoły spe
cjalnej  i szkoły muzycznej. 
Wyniki s w o j e j  pracy komisja 
przedstawi na najbliższej se
s j i  miejskie j  WRN. 
Ustalono, że wobec szczupłej 
bazy lokalowej wszelkie 
obiekty pozostające w gesti>j 
oświaty i nadające się do 
dalszego użytkowania w tym 
celu, powinny b y ć  wyłącznie 
użytkowane przez oświatę. 
Dotyczy to całego wojewódz
twa.  

W sprawie pomieszczeń w 
Szkole Podstawowej nr 1 w 
Koszalinie aktualnie zajmo
wanych przez Archiwum Pań
stwowe, uzgodniono, że z chwi 
lą opuszczenia budynku za j
mowanego przez szkołę mu

zyczną przy ul. A.  Lampego, 
archiwum zostanie wyprowa
dzone z obiektu szkoły. RKS 
wnosi, że do czasu zajęcia sta
nowiska przez komisję musi 
być wstrzymane zagospodaro
wanie budynku dydaktyki 
ogólnej przy ul. Fałata. 
Inwestycje, remonty, ciepło: 
Postulat 1: budowa nowej 
szkoły w Świdwinie. 
W y n i k  negocjacji:  Inwestycja 
została przyjęta do realizacji 
przez Kombinat Budowlany w 
Kołobrzegu i jak  do dzisiaj 
nie ma jeszcze zgody prze
wodniczącego Komisja Plano
wania przy Radzie Ministrów 
o utrzymaniu t e j  inwestycji, 
Według ustaleń inwestycja 
powinna być rozpoczęta w ro
ku 1982. 
Postulat 2, 3, 4: remonty 
przedszkoli, powołanie grupy 
remontowo-budowlanej w 
Darłowie, zagwarantowanie 
podstawowych materiałów re
montowych. 

cd na str. 2 



(cd. ze str. 1) 

Wynik negocjacji:  Wojewoda 
natychmiast rozpocznie stara
nia, b y  szkolnictwo miało 
priorytet po służbie zdrowia 
w zaopatrzeniu w materiały 
budowlane oraz opał i udzieli 
niezbędnych w tym zakresie 
pomocy wykonawcom remon
tów szkół i placówek oświa
to wo>-wyc ho w a wczych. 
Postulat 5: zaopatrzenie w 
ciepło1 szkoły nr 16 w Kosza
linie. 
W y n i k  negocjacj i :  W czasie 
negocjacji  sprawa została za
łatwiona i awar ię  usunięto. 
Zapewnienie  artykułów spo
żywczych  d l a  stołówek szkol
nych.  Wo-jewoda zobowiązuje pre
zydenta, naczelników miast i 
gmin d o  ścisłego przestrzega
nia wytycznych w tym zakre
sie. 
Dowóz dzieci d o  szkoły — 
zaopatrzenie w pal iwo.  
Przydziały limitów paliwa  za
pewnione przez UW będą w 
pełni realizowane. 
Zapewnienie  odzieży i obuwia  
dzieciom z d o m ó w  dziecka. 
Kurator zobowiązuje się za
pewnić dzieciom z PDDz. i 
zakładów wychowawczych do
stateczną ilość odzieży i obu
wia, czyniąc starania  o pod
wyższenie k w o t  na zakup tych 
artykułów z uwzględnieniem 
wzrostu kosztów zakupu, z 
czym zwróci się do- Minister
stwa Oświaty i Wychowania 
do końca listopada br.  
Reaktywowanie  sieci szkół 
wie jsk ich.  
Reaktywowanie szkół powin
no, nastąpić taim, gdzie za
chodzi taka społeczna potrze
ba. Władze szkolne przy jmu
ją zasadę niepr zekazy w a  nia 
i niesprzedawania obiektów 
szkolnych bez uzgodnienia 
z radą pedagogiczną i miesiz-
kańcami danego środowiska. 
Najpóźniej  do końca listopa
da br. przygotuje się do  użyt
ku. dodatkowe obiekty szkolne 
na wypadek trudności w do
wożeniu dzieci do szkół. 
Opracowanie aktualnego ra
portu bazy  mater ia lne j  oraz 
potrzeb inwestycy jnych  oświa
t y  i w y c h o w a n i a  i przedsta
wien ie  go d o  ł.XII 81 r., sze
r o k i e j  opinii  publ icznej .  

Opracowany pro jekt  raportu 
stanu bazy lokalowej  w wo>-
jewództwie wróci do 5 listo
pada br.  do ponownego opra
cowania przez inspektorów 
i dyrektorów zbiorczych szkół 
gminnych i do dnia 15 listo
pada br. zostanie przekaza
n y  do zaopiniowania przez 
związki zawodowe w termi
nie do  30 listopada br.  Po ze
braniu tych materiałów 
KOiW ponownie przedstawi 
raport  Komisj i  Koordynacyj
n e j  Pracowników Oświaty  i 
Wychowania NSZZ „Solidar
ność" w Koszalinie. Do dnia 
15 grudnia br.. W terminie 
dwutygodniowym nastąpi 
omówienie tematu przez za
interesowane strony przy 
udziale prasy w celu przed
stawienia ich społeczeństwu. 
Temat 2: WDRAŻANIE RE
FORMY OŚWIATOWEJ 
Powołanie przy K O  i W oraz 
wszystkich WOiW społecznych 
komis j i  ds. wdrażania  re
f o r m y  oświaty. 
Strony widzą potrzebę po
wstania społecznych r a d  jako 
g r u p  doradczych w sprawach 
dotyczących oświaty.  Skład 
rady powinien stanowić sze
roki przekrój  społeczny. 
Temat 3: S P R A W Y  ZWIĄZ
KU I NAUCZYCIELI 
Postulat 1: utworzyć rejono
w e  przychodnie specjalistycz
ne. 
Wynik  negocjacji:  Lekarz  wo
jewódzki wyraża zgodę na po 
wołanie przychodni rejono
wych  dla pracowników oświa
t y  i ich rodzin. Wojewoda 
zobowiąże - naczelników do 
udzielenia pomocy w zapew
nieniu mieszkań dla pozyski
wanych lekarzy. Powołanie 
pr zy  c ho dn i spec j alistyc znych 
będizie możliwe po wprowa
dzeniu nowego układu zbio
rowego dla, pracowników służ
b y  zdrowia. Postulat 2: powołanie z dniem 
1 stycznia 1982 r.  tzw. służb 

socjalnych w liczbie odpowia
d a j ą c e j  potrzebom (w ramach 
istniejących etatów). 
W y n i k  negocjacj i :  strony do
szły do porozumienia, że z 
dniem 1 stycznia 82 r .  powo
ła się służby socjalne w oświa  
cie zgodnie z aktualnymi po
trzebami kadrowymi w skali  
województwa.  
Postulat  3: podjęcie działań 
na rzecz pozyskania miesz
kań  dla nauczycieli i zaopa
trzenia w artykuły pierwszej  
potrzeby. 
W y n i k  negocjacj i :  w sprawach 
zaopatrzenia nauczycieli w 
artykuły pierwsze j  potrzeby 
strony wystosują  wspólny 
apel do społeczności w i e j s k i e j  
w województwie.  Przyjęto za
sadę, że mieszkanie zwolnio
ne przez nauczyciela' powinno 
być przydzielone nauczycielo
w i .  KOiiW zobowiązuje się do
konać rozeznania w sprawie  
dostaw prefabrykowanych 
domków jednorodzinnych i 
przekaże informację w t e j  
sprawie  nauczycielom do 31 
grudnia 8,1 r .  Władze w o j e 
wódzkie wystąpią d o  końca li
stopada br.  do resortu oświa
ty  i wychowania o stworzenie 
możliwości budownictwa za
kładowego. 
Postulat  4: wyjaśnienie  za ję-

gionalny Komitet S t ra jkowy 
i Zarząd Okręgowy Związku 
Zawodowego Pracowników 
Rolnictwa w Koszalinie z za 
społem powołanym przez wo
jewodę koszalińskiego ds. rol
nictwa i gospodarki żywno
ściowej, ustalono m. in.: 
1. Zobowiązuje się wojewodę 
do złożenia do 14 listopada 
1981 r .  informacji :  

— o działaniach podjętych 
w celu zaopatrzenia w o j .  ko
szalińskiego w odzież ochron
ną, obuwie oraz środki czy
szczące, 

— o sposobie rozdziału tych 
towarów z uwzględnieniem 
państwowych przedsiębiorstw 
rolnych z jednoczesnym poda
niem ostatniej globalnej pro
dukcji  w Polsce i wielkości 
przydziału na województwo 
koszalińskie. 

2. Wojewoda do 14 listopa
da br. wyrazi  na piśmie zgo
dę na wydawanie  posiłków r e  
generacyjnych w ramach kom 
petencji i uznania samorządu 
pracowniczego w ppr. 

3. Wojewoda do dnia" 14 li
stopada br. poinformuje o spo 
sobie załatwienia zniesienia 
rejonizacji  zakupów w posz
czególnych gminach w o j .  ko
szalińskiego oraz o sposobie 
rozdziału towarów nie obję
tych reglamentacją. Komisja 

z 1981 r.  Komisja zwraca 
uwagę  na katastrofalny stan 
budynków mieszkalnych i go
spodarczych pogłębiony ostat
nią wichurą. Dalszy b r a k  ma
teriałów spowoduje komple 
dewastację  w y ż e j  wymienio
nych budynków i natychmia
stowy spadek produkcji  zwie
rzęcej.  

7. Wojewoda wystąpi  do 20 
listopada br. do ministra rol
nictwa i Państwowej  Komisji  
Cen o opracowanie i zatwier 
dzenie kompleksowych danych 
0 cenach środków produkcji  
1 płodów rolnych. Komisja  
zwraca u w a g ę  na b r a k  pla
nowej  działalności rządu w 
tym zakresie. Nowe ceny na 
płody rolne wprowadzane są 
bez uwzględniania rachunku 
ekonomicznego i konsultacji 
z terenem. W związku z tym 
postuluje się zapewnienie 
udziału przedstawiciela na
szych przedsiębiorstw n..vy 
w s z y s t k c h  następnych decy
zjach dotyczących zmian cen 
'Tlykułów rolnych. Za n a j b a r  
dziej pilne uważamy podwyż
szenie cen na żywiec woło ;vv. 

8. Wojewoda wystąpi  do 
dnia 20 listopada br. z pi
smem do ministra handlu za
granicznego o podjęcie decyzji 
w sprawie  utworzenia kont 
dewizowych dla PPR-ów i 

NEGOCJACJE 
tego przez Kuratorium stano-
wiisika wolbec inspektora Go
siewskiego i dyrektora K r a w 
ca. 
W y n i k  negocjacj i :  Kurator 
oświaty  i wychowania pro
blem miejskiego inspektora w 
Darłowie ob. Jana Gosiew
skiego zobowiązuje się roz
wiązać do końca listopada br. 
KOiW uznaje  iż dotychcza
sowe działania nie były zgod
ne z zasadami określonymi 
przez Kartę  P r a w  i Obowiąz
k ó w  Nauczyciela. 

Kuratorium nie widzi  pod
s taw do wracania do sprawy 
byłego dyr.  LO ob. Stanisła
w a  Krawca,  który obecnie nie 
pracuje  w resorcie oświaty. 
RKS stoi na stanowisku, że 
Kuratorium powinno wrócić 
do  zbadania s p r a w y  jeszcze raz, 
jeśli wypłynie ona ze środo
wiska, którym kierował ob. 
KrawTec. 
Postulat 5: sprawa  lokalu dla 
Komisj i  Międzyzakładowej 
Prac. OiW NSZZ „Solidar
ność" w Koszalinie. 
W y n i k  negocjacj i :  Kuratorium 
OiW zapewnia, że do końca 
listopada br .  zostanie załat
wiony lolkal dla Komisji  Prac. 
OiW NSZZ „Solidarność", jed
nak  nie kosztem pomieszczeń 
dydaktycznych. Warunki  tech
niczne działalności Komis j i  
załatwione •zostaną zgodnie z 
obowiązującymi przepisami. 
Temat 4: ZMIANY P R A W 
NE 
Postulat 1: zwiększyć środki 
na oświatę, w tym finansowa
nie przedszkoli zakładowych, 
w tym przedszkoli PGR. 
W y n i k  negocjacj i :  w powyż
sze j  kwest i i  nowe przepisy od 
1.1.82 r.  uregulują przejęcie 
wszystkich przedszkoli PGR 
i zakładowych przez resort 
oświaty i wychowania. 
Postulat 2: uporządkowanie 
s p r a w  funduszu socjalnego 
zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, korzystanie z do
mów wczasowych przez pra
cowników obu związków na 
równych prawach, sanatoria, 
domy wczasowe, lokale i środ
ki d la  Komisj i  Zakładowych 
NSZZ „Solidarność". 
Wynik  negocjacji :  Kurato
rium wystąpi  do MOiW, aby  
stosowne środki na fundusz  
socjalny, mieszkaniowy i zdro
wotny spływały równocześnie 
ze wzrostem funduszu płac. 

Koszalin, dn. 3.XI.1981 r. 

ROLNICTWO 

W dniu 5.XI.81 r.  podczas 
rozmów prowadzonych przez 
związkową grupę negocjacyj
ną reprezentowaną przez Re

domaga się proporcjonalnego 
rozdziału wszystkich ar tyku
łów na sklepy miejskie  i 
wiejskie.  

4. Wojewoda podejmie dzui-
łania zmierzające do podpisa
nia do końca br. porozumie
nia między Wydziałem Zdro
w i a  TJW w Koszalinie a pan-
?twowymi przedsiębiorstwami 
rolnymi. Strony zobowiązują 
się do: 

— Państwowe Przedsiębior
stwa Rolne do zapewnienia 
mieszkań i pomieszczeń na za 
kładowe ośrodki zdrowia, 

— Wydział Zdrowia — do 
przyznania środków finanso
wych na etaty oraz do podję  
cia działań zmierzających do 
zapewnienia fachowej  kadry.  

5. Wydział Zdrowia UW w 
Koszalinie w osobie lekarza 
wojewódzkiego wyraża  zgodę 
n a  wydanie przez ZOZ upo
ważnień do przeprowadzenia 
społecznej kontroli działalno
ści rejonowych ośrodków zdro 
w i a  przez komisje powołane z 
ramienia związków zawodo
wych. Rozmowy kontynuowa
no 10.XI. 81 r., w ich trakcie 
ustalono: 

6. Wojewoda zobowiązuje się 
do dnia 20 listopada br.  w y 
stąpić do ministra rolnictwa 
i wicepremiera o przydział 
materiałów budowlanych na 
rok  1982 dla potrzeb państwo
wych przedsiębiorstw rol
nych co na jmnie j  do poziomu 

przekazanie na nie do dyspo
zycji  przedsiębiorstwa 20 proc. 
wartości dewizowej  uzyskanej  
z eksportu produktów rolnych 
z danego przedsiębiorstwa. 

9. Komisja wnioskuje  o po
wołanie przez ministra rol
nictwa społecznej komisji  ds. 
rozdziału deficytowych środ
ków produkcji  objętych roz
dzielnictwem centralnym. 

PRZETRWANIE ZIMY 

W czasie rozmów prowadzo 
nych w dniach 5 i 10 listo
pada 1981 r .  pomiędzy pełno
mocnikiem RKS-u — Pawłem 
Michalakiem a pełnomocni
kiem wojewody koszalińskie
go — Stanisławem Karaba-
szem ustalono, że negocjacje 
dotyczyć będą zaplanowania 
i wykonania użytecznych dzia 
łań doraźnych. 

1. Pomoc powinna być 
udzielana przede wszystkim: 

— ludziom starym pozba
wionym opieki, 

— ludziom samotnym, cho
rym, osobom niepełnospraw
nym, 

— rodzinom wielodzietnym 
zna jdującym się w trudnej  
sytuacj i  materialnej, 

— matkom samotnie wycho 
w u j ą c y m  dzieci. 

2. Naczelnicy miast (prezy
dent) niezwłocznie, współdzia 
łając z komitetami osiedlowy 

mi, ustalą rzeczywiste potrze
by .udzielania pomocy poszczę 
gólnym grupom ludności. 

3. Administracja domów 
mieszkalnych zostanie zobo
wiązana do załatwienia konie
cznych napraw w lokalach 
mieszkalnych w pierwszej  ko
lejności u osób objętych szcze 
gólną opieką. 

4. Komisje Zakładowe NSZZ 
„Solidarność" w e  współdzia
łaniu z samorządem pracow
niczym i kierownictwami za
kładów pracy, przystąpią w 
terminie do 30.XI.81 r. do rea 
lizacji zadań ustalonych w 
uchwale ZR „Pobrzeże" w 
sprawie  przygotowań do zimy, 
w razie potrzeby tworząc 
związkowe pogotowia pomocy 
społecznej. 

5. Uznając konieczność za
spokojenia podstawowych po
trzeb społecznych wojewoda 
ustalił: 

— pierwszeństwo w zaopa 
trzeniu w opał ciepłowni ko
munalnych oraz szpitali, złob 
ków, domów opieki, ośrodków 
zdrowia, 

— pierwszeństwo w zaopa
trzeniu v/ energię elektryczną, 
opał, pal iwa płynne przedsię 
biorstwom, zakładom produku 
jącym i dostarczającym żyw
ność, 

— dostawy pal iw płynnych 
przede wszystkim dla służb 
medycznych oraz różnym służ 
bom technicznym (pogotowie 
energetyczne, ciepłownicze, 
służby wodno-kanalizacyjne) 
oraz służbom przeciwpożaro
wym,  

— rezerwę pa l iw płynnych 
na najpilniejsze potrzeby w 
dyspozycji naczelników miast 
i gmin. 

6. Wojewódzki inspektor go 
spodarki energią i paliwami 
będzie nadzorował i koordyno 
wał realizację harmonogramu 
okresowego ograniczenia ener 
gii elektrycznej oraz podejmie 
interwencje w przypadkach 
odstępstw od ustalonych har 
monogramów. Harmonogram 
okresowego ograniczenia ener 
gii elektrycznej przedstawio
n y  zostanie zakładom pracy 
do końca listopada br.  Zakład 
e n e r g e t y c z n y  b ę d z i e  z w y p r z e  
dzeniem informował zakłady 
pracy o wyłączeniach. 

7. Związkowe pogotowia po 
mocy społecznej w porozumie 
niu z kierownictwami przed
siębiorstw zorganizują ekipy 
do pomocy w naprawach i 
usuwaniu awar i i  w mieszka
niach swoich pracowników a 
także emerytów i rencistów. 

8. Komisje  zakładowe 
związku zorganizują zbiórki 
odzieży używanej  i obuwia 
oraz przeikażą j e  PKPS-owi 
bądź bezpośrednio przekażą 
zebrane dary  rodzinom znaj
dującym się w t rudnej  sytua 
cj i  materialnej.  

Protokół z negocjacji w 
grupie „Sprawy branżowe" 
zamieścimy w przyszłym nu
merze. 

WIDZIANE Z REDAKCJI 

,,Dlaczego ,,Solidarność" nie ma dostępu do prasy, radia i telewizji?". S. Olszowski s t w i e r d z i ł ,  że 
artla nie może w tym przypadku ustąpić, gdyż propaganda w socjalizmie jest elementem 

jesteśmy gotowi pisać o ,,Solidarności" dużo, nawet_ w prasie partyjnej, jeżeli będzie prowaati 
la konstruktywną działalność w celu wyprowadzenia Polski z kryzysu". ^r>cz 

Na zdjęciu: gablota ,,Solidarności" ZW LOK w Koszalinie wyrzucona z pierwszego piętra Wf- _ 
członka POP przy ZW LOK. Fot. R. MotKowicz 
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Po uszy w 
Pięć kilometrów od Świd

wina,  w e  w s i  Klępczewo stoi 
pięć obór, mieszalnia pasz i 
k i lka  typowych dla każdej  
fe rmy k r ó w  mlecznych budyń 
ków. Ferma należy do Zakła
d u  Rolnego Lekowo wchodzą
cego w skład Kombinatu „Re-
dło". Pod koniec października 
w mieszalni pasz spadł na ro
botnika taśmociąg co skończy
ło się poważnym uszkodzeniem 
kręgosłupa. Goniąc plan ludzie 
pracowali z polecenia kierow
nictwa niezgodnie z przepisa
mi bhp. Tragiczny finał cha
rakterystycznego — j a k  do
w i a d u j ę  się od pracowników 
i specjalisty bhp zakłada Le
kowo p. Ilczuka — sposobu 
produkcji  nie j e s t  jedynym 
absurdem dziejącym się w 
tym nie odległym od wytwor
nych gabinetów decydentów 
z a k ą t k u  naszego świata.  W 
każdym z mieszkań Klępcze-
w a  jes t  telewizor, z którego 
co wieczór płyną słowa o w y ż  
.szóści, wiarygodności i po
trzebie budowania f rontu po
rozumienia. Słowa — klucze 
do świata  nierealnego — 
stworzonego w ideologicznym 
widzie przez trzymającą się 
władzy partię. Naprzeciw te
l e w i z y j n e j  ideologii nie popły 
nie z Klępczewa rzeka mleika. 
•Jeśli jes t  ona tu  przyjmowa
na to tylko przez strach. To 
jednak zbyt słaby bodziec do 
zwiększenia produkcji  mleka. Na fermie  pracuje  45 osób, 

pujący  j e j  mieszkańcom po
wietrze. Brodząc przez bło
to zmieszane z gnojem napo 
tykam przed wejściem do 
fe rmy  na pusty basen prze
ciwpożarowy. Jes t  dziurawy. 
Trzyma wodę tylko pół go
dziny. Basen jes t  zwiastu
nem rzeczy, o których zwo
lennicy socjalistycznego spo
sobu gospodarowania mówią 
— o ile w ogóle mówią — 
przy wódce w hermetycznych 
kręgach swoich znajomych. 
Zanim zobaczę utytłane w 
swoich odchodach, mizerne 
krowy dowiaduję  się o uto
pionych w Klępczewie dola
rach i złotówkach. Dozoy/nik 
pasz produkcji  szwedzkiej  
stoi bezużyteczny. Potrzeb 
na do niego granulowana pa 
sza była w Klępczewie tylko 
na otwarcie f e rmy  10 lipca 
1978 r.  Na silosach napis: Fu-
ruskogens Ind A B  S k a v a  Swe 
den lei. 0511-11336. Próbowa
no wtłoczyć w nie rodzimą 
paszę mieloną. Bez rezultatu. 
Tydzień przerywanej  pracy i 
miesiąc remontu. Kiedyś zło
ściły ludzi te  bezużyteczne 
urządzenia. Dzisiaj przechodzą 
obok nich obojętnie. 

Hodowla mlecznych k r ó w  
wymaga  czystości. Zbiornik 
gnojowicy, do którego odpro
wadzane są krowie odchody 
stoi 30 metrów w y ż e j  niż obo 
ry .  Ziemia na fermie  i wo
kół niej  nasycona jes t  gnojem 
j a k  gąbka.  Pompy — gdy  s'Ą 

' * ' * 

Ziemia na fermie i wokół niej nasiąknięta jest gnojem jak gąbka. 

hodują 640 krów. Czy ho
dują .  Raczej wegetu ją  razem 
z nimi. To co przytłacza w 
Klępczewie przybysza to 
wszechobecny smród gnojo
wicy i kiszonki. Smród zastę 

S 

sprawne nie nadążają  ich 
transportować. Przeważnie są 
jednak zapchane słomą i tro
cinami, którymi zastąpiono 
niezdrowe dla k r ó w  wyściela 
nie stanowisk gumą. Obok 

Droga Redakcjo, postanowiłem za Waszym pośred
nictwem dodać w i a r y  i zaufania w „Solidarność" tym, 
którzy zaczynają wątpić, pomimo że jeszcze rok temu 
zachowywali  s ię  całkiem inaczej.  

Sytuac je  wśród  szeregowych członków naszego 
związku są czasami wręcz paradoksalne do czego przy
czyniła się nagonka propagandowa środków masowego 
przekazu i b r a k  odpowiedzialności ze s trony działaczy 
związkowych, którzy dopuszczają do podważania za
ufania  do „Solidarności". 

H E N R Y K  CHRZANOWSKI 

rdzewiejących pomp przejeż
dżają codziennie d w a  beczko
wozy. Robią 15 kursów w y w o 
żąc do stojącego na wysoko 
ści zbiornika za każdym kur
sem 10 tysięcy l itrów gnojo
wicy. Nie przynosi to jednak 
spodziewanych rezultatów, 
gdyż zbiornik przecieka. 

I wreszcie obory. Dla krów 
zaprojektowano przegrody. 
Miały oddzielać krowy chore 
od zdrowych, w y  dojone od 
niewy dojonych, niskomleczne 
od wysokomlecznych. Są jed
nak  tak  wykonane, że dojarze 
każdego ranka  selekcjonują 
k rowy  na wyczucie. Choroby 
przenoszą się bez przeszkód i 
często jes t  tak, że k rowy  
przez kilka dni stoją niewy-
dojone. 

Powodów do tego, b y  rocz
nie 25—30 proc. stada szło na 
rzeź jest  więc dużo. Niska w y  
dajność, zapalenie wymion, 
kurpwizna (choroba nóg) to 
typowe z jawiska  w Klępcze
wie. Przeciętna krowa na t e j  
fermie  d a j e  dziennie 7,8 1 mle 
ka. Jes t  to jeden z naj lep
szych wskaźników w woje
wództwie. Np. na fermie  w 
Tychowie (490 krów) przecięt 
na krowa d a j e  dziennie 5,6 1 
mleka, w Korścinie (277 
krów) 4,7 litra. 

Koszt produkcji  1 l i tra mle 
k a  w Klępczewie wynosi 16,30 
złotych. Sprzedawane jes t  na 
tomiast po 13,80 zł. (mleko jest  
niskiej  jakości ze względu' na 
małą zawartość białka (łatwo 
więc obliczyć, że roczne straty 
wynoszą ponad 76 min zł). 

W małej podświdwińskiej  
wsi  utopiono kilka milionów 
dolarów i złotych, co roku  de
f icyt  rośnie. Rośnie też demo
ralizacja ludzi, którym kiedyś 
tłumaczono, że zapoczątku
ją  przełom w polskim rolnic
twie. Dzisiaj przed Klępcze-
w e m  i innymi fermami stoją 
d w a  problemy: 1) kiedy pro
kurator rozliczy ideologów i 
sprawców „cudu" gospodarcze 
go, 2) co z tym bigosem zro
bić? 

W pierwszej  sprawie  — o 
ile wiem — nie robi się nic. 
Racjonalizatorzy z dyrekcji  
Kombinatu „Redło" nadal kon 
s truują  maszyny na podstawie 
zdjęć, które zrobił na Zacho 
dzie ich dyrektor inż. Kamiń
ski. 

W sprawie  drugie j  w Leko 
w i e  i Klępczewie myśli  się 
o remontach, modernizacjach. 
B r a k u j e  jednak na n i e  pienię 
dzy i często zwykłej  ludzkiej  
chęci. Brakowi t e j  ostatniej 
nie można się dziwić. Nie każ 
dy z pracowników ma świa 
domość i upór Syzyfa.  Stwo 

™ " * 

M l p f c  

Na silosach napis: Furuskogens Ind AB Skava Swed.en.tel 0511-11386. 

mm 

Budynek na padle zwierzęta wykorzystywany jest jako śmietnik. 

rzone przez władze warunki  
pracy i życia w Klępczewie 
stanowią idealną podstawę 
do demoralizacji ludzi. Nie
kiedy wręcz sprawiły, że czło
w i e k  uzyskał wymiar,  czysto 
biologiczny. 

Co przerwie to błędne koło 
nędzy — buldożery, nowe kre
dyty,  samorząd pracowniczy, 
reforma gospodarcza? Nie 
wiem. 

WIESŁAW ROMANOWSKI 
Zdjęcia:  E.  MOTKOWICZ 

Za i przeciw „Solidarności" 

Coraz częściej słyszymy 
stwierdzenia, że: członków 
Solidarności" będą zamykać 
w p ierwsze j  kolejności, „So

lidarność" obniżyła loty, to 
już nie jest  ta siła z sierp
nia 1980, brak  jedności dopro 
waidzli w końcu do zawale

nia się tego, j a k  na razie, 
domku z kart ,  nadziei 'społe
czeństwa itd itd. Cóż, e fekty  
juiż są zauważalne, takie na 
stawienie społeczeństwa za 
czyina procentować na nieko 
rzyść najmłodszego i na j s i l 
niejszego ruchu robotnicze 
go w Polisce Ludowej .  „Soli
darność" zaczyna tracić za
ufanie u ludzi, -z kitórych w y 
rosła, u tych, którzy byli  j e j  
siłą napędową w sieTpniu 
1980 roku. Roik czasu, z na
wiązką, doprowadził w e f e k 
cie nie do wzmocnienia 
związku, lecz jego osłabienia. 
Gdzie tkwią przyczyny te
go stanu? Nie chciałbym od
powiadać na to pytanie, bo 
nie można dać odpowiedzi 
nie naraża jąc  się na daleko
wzroczną cenzurę. Wiemy 
jednak, że podstawą trwałoś 
ci naszego związku jest  jed
ność działania, docierająca 
wszędzie informacja i przede 
wszystkim reakcja  na wszel
kiego rodzaju akc je  prowoka 
cy jne  i dążące do skłócenia 
nas wewnętrznie. Nie może 

m y  zostawiać niedomówień, 
godzić się n a  domysły po 
błędnej czy wręcz nie  p r a w 
dziwej  informacji  podawanej  
w środkach masowego prze
kazu. Nie powinniśmy unikać 
spotkania z kamerą i mikro
fonem zasłaniając s ię  stwier
dzeniami, że za krótki cza,s 
audycji,  że kontekst wypowie  
dzi zostanie zmieniony, czy 
też treść naszego wystąpienia 
zostanie wypaczona. To nic 
może mieć miejsca wtedy, 
gdy związek musi bronić po 
zycji i utwierdzać wiarę.  

„Solidarność" jest, j a k  
wszystkim wiadomo, związ
kiem legalnym, posiadającym 
Statut i zatwierdzonym przez 
władze PRL. Jeżeli więc  je
stem członkiem związku, w a l  
czę o sprawy przewidziane 
wcześniejszymi umowami, za 
gwarantowane Statutem i 
Konstytucją to nikt nie ma 
p r a w a  postawić mnie przed 
jakimkolwiek kolegium a 
t y m  bardzie j  „zamknąć".  Róż 
ne są metody tych wszyst
kich, którzy ciągłe jeszcze 

obawiają  się karzącego ramie 
nia „Solidarności". Strach 
jest  przyczyną ich działania, 
dlatego nie są niebezpieczni. 
Wiara  w to, że i na nich 
przyjdzie kole j  niech pozwo
li n a m  ina u f n e  i cierpliwe 
przetrwanie ataków. 

Nieprawdą jest  też, ż e  „So 
lid asm ość" straciła popular
ność, obniżyła loty iitp. Zwią
zek brnie w sprawach gospo
darki k r a j u ,  l ikwidacj i  róż
nic społecznych, rozwtiązywa 
niu s p r a w  czasami całkiem 
niepotrzebnie nabrzmiałych, 
konsultowaniu propozycji rzą 
du, ciągłym jeszcze organi
zowaniu s t ruktur  wewnę
trznych i w całej liście in
nych problemów, które t u t a j  
nie sposób wymienić. To 
wszystko musi  doprowadzić 
do momentu, że po okresie 
s t r a j k ó w  i burzliwych wystą
pień — które bardzie j  łączą 
niż inne sprawy  — musi na
dejść czas n a  rozisądne, cier-

(cd na str. 4) 
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MOJE WSPOMNIENIA Z SIERPNIA JAN S Z Y Ł A K  

(cd. z n r  25) 27 sierpnia 1980 r. 
Po porannym zebraniu ZKS, poprosiliśmy dy

rektora do  salki, aby poinformować go o naszych 
poczynaniach i posunięciach, które ustaliliśmy na 
zebraniu. Stosowaliśmy -taką praktykę wzajemnego 
informowania się. Ale  tym razem przyszła cała 
dyrekcja:  pięciu dyrektorów i główny księgowy. 
Przewodniczący naszego- ZiKS poinformował dy-
reikcję o naszych dtecyzjaeh, (międizy innymi o* kon
tynuacji strajku) podjętych na  zebraniu. Widać 
było, że był stremowany taką świtą dyrektorów. 
Później zabrał głos dyrektor naczelny. Wydawało 
mi się, że zaoz,ął nas  straszyć. Mówił, że powinni
śmy się  zastanowić, czy kontynuować s t ra jk  i so
lidarnie trzy imać się z MKS, bo  przecież nie wie
my, kto w tym MKS nas reprezentuje, może to 
wrogowie ustroju socjalistycznego. Uważał, że po
winniśmy więcej  samodzielnie myśleć i postępo
wać. Wyczułem zaraz, że takie gadanie ma na celu 
zastraszenie nas  i rozbicie naszej solidarności. Po-
jca tym naczelny powiedział, że nasi przyjaciele za
graniczni, interesują się już sytuacją w naszym 
kra ju .  Odpowiedziałem naczelnemu. Nie mamy. 
żadnych żąjdań politycznych, a sprawa  związków 
zawodlcwych, też nie musi być wcale sprawą po
lityczną, j a k  twierdizii naczelny, tylko trzeba w 
tym punkcie odpowiednio się dogadać. Naczelny 
stwierdził, że nawet  postulat .podwyżki .płac o 
2000 zł może być sprawą polityczną, ponieważ 
gdyby taką podwyżkę każdy otrzymał, rozłożyli
byśmy gospodarkę narodową na łopatki. Odpowie
działem na to, że MKS na pewno w tym punkcie 
nie będzie się szytwno trzymał tych 2000 zł i pój
dzie na kompromis. Głos zabrali jeszcze dyrektor 
techniczny i ekonomiczny. Mówili coś w tonie na
czelnego i jeszcze o stratach spowodowanych s t r a j  
kiem. Ze strony ZKS, oprócz mnie, zabrało głos 
jeszcze dwóch członków, którzy poparli moje sta
nowisko. Pozostali członkowie ZIKS wyglądali  jak
by zastraszeni i nie zabierali głosu. 

Zauważyłem, że w dyskusjach ponoszą mnie e-
rnocje. Zazdrościłem naczelnemu, jego spokoju w 
dyskusj i  i spokoju wypowiedzi. Natomiast ja, 

chciałem jakby  wszystko z siebie wyrzucić od ra
zu. Chyba zbyt wiele  w e  mnie nagromadziło się 
spraw, które chciałem wypowiedzieć, a nawet wy
krzyczeć. Przez wszystkie dni s t ra jku  czytaliśmy 
nie tylko materiały z MKS, ale również prasę, któ
ra  docierała do za;kładu, słuchaliśmy też radia i 
czasem oglądaliśmy dziennik telewizyjny. Strasznie 
nas denerwowały, te  kłamstwa i ta dezinforma
cja, j a k a  szerzyła się wszędlzie. Najbardziej wypro
wadzała nas z równowagi wypowiedź red. Ryszar-
dla Wojny w telewizji  i w prasie. Chciato się sta
nąć i krzyczeć i w y  panowie redaktorzy, publi
cyści, co odsądzacie nas stra jkujących od czci i 
wiary, przyjdźcie do' nas i spytajcie, czy my chce
my obalenia ustroju, czy chcemy, aby ten ustrój 
był sprawiedliwy. Bo przecież ustrój socjalistyczny 
z założenia jest  sprawiedliwy i my robotnicy 
chcieliśmy solidarnie, aby ta sprawiedliwość wró
ciła do naszego ustroju. Na pewno ojcowie i dziad
kowie nasi, którzy o- ten ustrój walczyli nie tak 
go sobie wyobrażali, j a k  on w ostatnich latach 
wyglądał. Było to w jakie jś  mierze, j a k  aa kapi
talizmu; wystąpienie biednych i nic nie mogących 
przeciwko bogatym, którzy wszystko mogli. Mogli 
nas oszukać, zastraszyć, wyśmiewać i podeptać na
szą godność. Może jeist to ocena uproszczona, ale 
niewątpliwie jest  w tym wiele racji. Szerząca się 
dezinformacja nie przyniosła zamierzonego celu, 
a przyniosła skutki wręcz przeciwne cd zamierzo
nych. Robotnicy dzisiaj, to nie jest  już ciemna 
masa, to ludzie myślący i nauczeni doświadcze
niem, ktÓTzy potrafią odróżnić prawdlę od kłam
stwa. Jeżeli widzą, że ktoś im wciska kłamstwo, 
zamiast mówienia prawdy, wtedy szukają te j  
prawdy u innych źródeł. I choćby to była częścio
w a  prawda, słuchają wtedy zachodnich rozgłośni 
zagr aniczny c h. 

I tu się Władze powinny zastanowić, czy krętac
twami i kłamstwem dopuszczać do tego, aby lu
dzie słuchali tendencyjnych informacji z Zachodu, 
czy mówić całą prawdę, choćby była ona gorzka. 
Myślę, że to drugie jest  na pewno lepsze i nie 
przynosi takich szkód społecznych oraz utraty 

zaufania narodu, co do szczerości intencji w po
czynaniach władzy. Chciałbym nawiązać tu do o-
kresu postrajkowego. Mianowicie, do czego to 
prowadzi, takie głośne wołanie niektórych przed
stawicieli władzy o groźnych elementach antyso
cjalistycznych w ,.Solidarności". Wielu ludlza się 
zastanawia, j a  także: o co t u  chodzi, kto za tym 
stoi, co to ma na celu? Czy to rzeczywiście ma na 
celu obronę socjalizmu, czy dyskredytowanie „So
lidarności"? Czy ci przedstawiciele władzy, pod 
płaszczykiem obrony socjalizmu nie. powstrzymują 
czasem odnowy i demokratyzacji k ra ju ,  która mo
że zagrozić ich stołkom, czy czasem nie są to ele
menty antysocjalistyczne, które dobrze zakamuflo
wały się w e  władzach i są sprawcami powtarza
jących się kryzysów w naszym "kraju. A jeżeli są 
jakieś elementy, rzeczywiście antysocjalistyczne w 
„Solidarności", czy poza. nią, to są moim zdaniem 
tak mało znaczące, że nie mogą zmienić i nie zmie
nią naszegO' ustroju. Bo- Masa robotnicza jest wiel
ka  i silna oraz rozsądnie myśląca i stoi zawsze 
na straży tego ustroju, ale zawsze walczyć będzie 
0 to, aby ustrój socjalistyczny był sprawiedliwy 
1 piękny — w praktyce, j a k  i w teorii. 

Na wieczornym zebraniu ZKS wywiązała się 
dyskusja  na temat porannego spotkania naszego 
ZKS z dyrekcją. Jedna czy dwie osoby z członków 
naszego ZKS przychyliły się do stanowiska dyrek
tora naczelnego, a mianowicie, że powinniśmy się 
zastanowić, czy nadal solidaryzować się z MKS, 
kiedy s t a j e  się to niebezpieczne, czy może w ogóle 
przerwać s t r a j k  i coś jeszcze w tym tonie. Zre
sztą jiedtna z tych osób, to kierownik działu, bę
dący podobno w bliższych stosunkach z naczel
nym. Może ki lku członków ZKS było trochę prze
straszonych ̂ tym wystąpieniem dyrekcji, ale więk
szość m e  straciła odwagi L wiary. Było kilka gło
sów krzepiących, szczególnie naszego- protokuian-
ta, który swoją wypowiedzią podniósł nas na. du
chu i uuwiierdził w przekonaniu w słuszność spra
w y  i metody naszej walki, czyli strajku.  Zdecydo-
wana większość ZKS opowiedziała się za konty
nuacją s t ra jku  i solidarnością z MKS. c. d. n. 

ZA I PRZECIW „SOLIDARNOŚCI" 
(cd. ze str. 3) 

pliwe i spokojne rozwiązywa 
nie problemów. Ten czas nad 
szedł właśnie w t e j  chwili i 
tyim bardziej  odpowiedni mo 
ment na wykruszenie się 
członków związku z przypad
ku, od okazji, lgnących do 
kariery i innych o podob
nym nastawieniu i podobnych 
przyczynach wstąpienia do 
„Solidarności". Dobrze by się 
stało, gdyby tylko ci w y ż e j  
wspomniani, lecz sytuacja 
obecna płoszy tych. którzy kie  
dyś i jeszcze nie tak  dawno 
darzyli „Solidarność" zaufa
niem. A to z tego powodu, 
że brak jest jakiejkolwiek in 
formacji  na szerszą skalę, 
kontrargumentów sprositowują 
cych działalność niektórych 
Panów obecnej władzy. I taki 
stan może (obym był złym 
prorokiem!) doprowadzić w 
niedługiej przyszłości do co
raz większego braku wiary  
w skuteczność i trwałość 
związku wśród członków sze 
regowych, nie mających styez 
ności na co dzień z pracą Ko
misj i  Zakładowych, Oddzia
łów i Regionów. Do tego nie 
możemy dopuścić, bo to się 
będzie równało z powolnym 
unicestwieniem związku, któ 
r y  powstał z ciężkiej pracy 
ludzkich rąk.  Prosty przykład z życia na 
zakończenie tych wywodów:  
członek „Solidairności", pra
cownik jednego z zakładów 
pracy nie m a  czasu, nie ma 
możliwości, czasami też i o-
choty na czytanie związko
wych ulotek, broszur, gazet. 
Brakuje  mu informacji 'bieżą 
cej  o działalności związku i 
jego poczynaniach. Przycho
dzi po pracy zmęczony i 
wreszcie może usiąść przed 
telewizorem, odpocząć, odpTę 
żyć się, posłuchać wiadomoś 
ci. Cóż się nagle dowiaduje? 
A to, że jest  sprawa, wynika 
z informacji że „Solidarność" 
jest winna i co? „Solidar
ność" wspaniałomyślnie odma 
w i a  wystąpienia, wytłumaczę 
nia czy sprostowania przyzna 

jąc się tym samym do nie 
popełnionej winy. Człowiek w 
średnim wieku siedzi i słu
cha. Potem długo myśli. Na
stępnego dnia uderza w nie
go wiadomość, że gdzieś tam 
znalazło się kilkunastu, któ
rzy wystąpil i  z „Solidarności" 
i że związek z przewodniczą
cym na  czele nie spełnił ocze 
kiwań prostych członków. 
Nic by jeszcze nie było w 
tym złego — bo na tak liczną 
organizację dziwne byłoby — 
gdyby się coś takiego nie 
zdarzyło — ale „Solidarność" 
nie ma nic do powiedzenia 
na ten temat. I dalej  idźmy 
za ciosem, nie skutkuje  inter
wencja członka Komisji Kra
jowej  w załagodzeniu sytua
cji, próbie doprowadzenia do 
rozmów między Komitetem 
Stra jkowym a władzami. 
Człowiek siedzący przed tele 
wizorem i dowiadujący się o 
tych przypadkach m a  coraz 
bardziej wyraźny obraz bra
k u  jedności, spójności i praw
domówności związku, którego 
jest reprezentantem. Dalszy 
komentarz do przedstawionych 
w y ż e j  przykładów jest  zbędny. Zwracam się do wszyst
kich, którzy stanęli na grani 
cy „za" czy „przeciw" „Soli
darności" — dajcie związko
w i  okrzepnąć, a to musi jesz 
cze potrwać. Pozwólcie cierpli 
wie  kontynuować działalność 
zmierzającą do poróżnienia 
nas i kruszenia naszej  wiary  
w „Solidarność", to każdemu 
wolno czynić, ale od tego do 
„zamykania" droga daleka. 
Musimy przerwać okres cięż
ki podwójnie, bo  i samo ży
cie n a s  nie głaszcze, lecz to 
wcale nie znaczy, że mamy 
podstawy do zwątpienia w 
„Solidarność" i w sprawę, któ
r a  jest  naszą wspólną sprawą 
i za którą oddaliśmy przeszło 
rok naszego życia. Wierzę, że ten — zdaniem 
niektórych — stracony czas 
opłaci się w przyszłości, je
żeli już nie dla nas to dla na
szych następców. 

HENRYK CHRZANOWSKI 

msmz tygodnia na tydzień 
Z K R A J U  
Obchody rocznicy 11 listo
pada 

W c a ł y m  k r a j u  u r o c z y ś c i e  i 
s k r o m n i e  o b c h o d z o n o  r o c z n i c ę  
o d z y s k a n i a  p r z e z  P o l s k ę  n i e p o d 
l e g ł o ś c i .  W W a r s z a w i e  u r o c z y 
s t o ś c i  r o z p o c z ę ł a  m s z a  w K a t e 
d r z e  Ś w i ę t e g o  J a n a .  N a s t ę p n i e  
u c z e s t n i c y  m s z y  i m i e s z k a ń c y  
W a r s z a w y  p r z e m a s z e r o w a l i  n a  
P l a c  Z w y c i ę s t w a  ( d a w n i e j  J ó z e 
f a  P i ł s u d z k i e g o )  g d z i e  p r z e d  G r o  
b e m  N i e z n a n e g o  ż o ł n i e r z a  złożo
n o  w i e ń c e  i w i ą z a n k i  k w i a t ó w .  
D o  z g r o m a d z o n y c h  p r z e m a w i a l i  
m i n .  k s .  S t a n i s ł a w  M a ł k o w s k i  i 
S e w e r y n  J a w o r s k i  ( R e g i o n  ,,Ma
z o w s z e " ) ,  k t ó r y  w y r a ż a j ą c  z a d o 
w o l e n i e  z m o ż l i w o ś c i  l e g a l n e g o  
z o r g a n i z o w a n i a  o b c h o d ó w  p o w i e 
dział  m .  i n .  „ D z i s i a j  g d y  „ S o 
l i d a r n o ś ć "  n a s z a  m u s i  b y ć  peł
n y m  g w a r a n t e m  t e g o ,  b y  p o w s t a 
ł y  d a l s z e  m o ż l i w o ś c i  u g r u n t o w a 
n i a  n i e p o d l e g ł e j  P o l s k i  p o  r o k u  
1945 m u s i m y  d o k o n a ć  w i e l k i e g o  
c z y n u ,  c z y n u  w y t r w a ł o ś c i .  Dzi ś  
n a  t y m  p l a c u  m u s i m y  s o b i e  u -
ś w i a d o m i ć ,  ż e  t y l k o  w y t r w a ł o 
ś c i ą  m o ż e m y  o d b u d o w a ć  z n ó w  
w o l n ą  i n i e p o d l e g ł ą  P o l s k ę "  (...) 
„ N a j w a ż n i e j s z a  j e s t  d l a  n a s  o j 
c z y z n a .  Z b u d o w a n i e  n o w e j  o j c z y 
z n y  w y m a g a  c o d z i e n n e j  p r a c y ,  
n a t o m i a s t  w p r z y p a d k u  k o n i e c z 
n o ś c i  u ż y c i a  s t r a j k u  j a k o  o s t a 
t e c z n e j  f o r m y  p r o t e s t u " .  O d c z y 
t a n o  t e ż  p o s ł a n i e  L e s z k a  M o 
c z u l s k i e g o  z w i ę z i e n i a  m o k o t o w 
s k i e g o :  „ d o b r z e  b ę d z i e ,  j e ś l i  
t r w a j ą c a  o d  p o n a d  r o k u  p o l s k a  
r e w o l u c j a  p o z o s t a n i e  r e w o l u c j ą  
b e z  e k s p l o z j i  s p o ł e c z n e j  b e z  
r o z l e w u  k r w i ,  n a t o m i a s t  t r w a ć  
o n a  m u s i  t a k  d ł u g o ,  a ż  P o l s k a  
s t a n i e  s i ę  n i e p o d l e g ł a  P o l a c y  
w o l n i ,  p a ń s t w o  d e m o k r a t y c z n e ,  
a p o ż y t k i  p r a c y  n a r o d u  s ł u ż y ć  
b ę d ą  c a ł e m u  s p o ł e c z e ń s t w u " .  

Strajk kioskarzy 
S t r a j k  k o l p o r t e r ó w  k o n c e r n u  

p r a s o w e g o  R S W  „ P r a s a  K s i ą ż k a  
R u c h "  a g e n d y  K C  P Z P R  r o z 
s z e r z y ł  s i ę  n a  c a ł y  k r a j .  P r z y 
c z y n ą  p r o k l a m o w a n i a  s t r a j k u  j e s t  
a r b i t r a l n e  w p r o w a d z e n i e  n o w y c h  
t a r y f i k a t o r ó w  p ł a c o w y c h .  L e c h  

W a ł ę s a  p o d c z a s  s p o t k a n i a  z e  
z w i ą z k o w c a m i  w e  W r o c ł a w i u  (12. 
11.1981 r .  s t w i e r d z i ł ,  ż e  s t r a j k  
s p r z e d a w c ó w  R S W  j e s t  s t r a j k i e m  
b r a n ż o w y m  i t y m  s a m y m  j e s t  
n i e z g o d n y  z e  S t a t u t e m  Z w i ą z k u .  
W w y d a n y m  S t a t u c i e  p r z e z  P r e 
z y d i u m  K K  s t w i e r d z o n o ,  ż e  P r e  
z y d i u m  p o p i e r a  w y ł ą c z n i e  s t r a j k  
s e l e k t y w n y  t j .  d o t y c z ą c y  p r a s y .  
S t w i e r d z o n o  t e ż ,  ż e  ż ą d a n i a  pła
c o w e  s p r z e d a w c ó w  R S W  s ą  słu
s z n e .  
Olszowski za zimną w o j n ą  

S e k r e t a r z  K C  P Z P R  S t e f a n  O l 
s z o w s k i  p o d c z a s  w o j e w ó d z k i e j  
k o n f e r e n c j i  i d e o l o g i c z n e j  w L e 

g n i c y  o b a r c z y ł  z a  w z r o s t  n a p i ę 
c i a  w k r a j u  „ e k s t r e m a l n e  k i e r o 
w n i c t w o  „ S o l i d a r n o ś c i " ,  i o p o 
w i e d z i a ł  s i ę  z a  k o n c e p c j ą  f r o n t u  
p o r o z u m i e n i a  n a r o d o w e g o ,  w k t ó  
r e j  „ S o l i d a r n o ś ć "  m a  m i e ć  r o l ę  
d e k o r a c y j n ą .  W s p r a w i e  d o s t ę p u  
„ S o l i d a r n o ś c i "  d o  r a d i a  i t e l e 
w i z j i  s t w i e r d z i ł ,  ż e  p a r t i a  n i e  
m o ż e  w t y m  p r z y p a d k u  u s t ą p i ć ,  
g d y ż  p r o p a g a n d a  w s o c j a l i z m i e  
j e s t  e l e m e n t e m  w ł a d z y .  

Dalsze wystąpienia z partii. 
P o  s e r i i  s k ł a d a n i a  l e g i t y m a c j i  

p a r t y j n y c h  s p o w o d o w a n e j  u s u 
n i ę c i e m  z n i e j  S t e f a n a  B r a t k o w 
s k i e g o  n i e p o m y ś l n e  d l a  P Z P R  
w i a d o m o ś c i  n a d e s z ł y  z w o j e w ó d z 
t w a  z i e l o n o g ó r s k i e g o .  P o d c z a s  
s t r a j k u  w ś w i e b o d z i ń s k i m  p r z e d 
s i ę b i o r s t w i e  „ T e c h m a - E l t e r m a "  z 
p a r t i i  w y s t ą p i ł o  p o n a d  70 o s ó b  
w t y m  I i II  s e k r e t a r z e ,  k t ó 
r z y  s t w i e r d z i l i  m .  i n .  „ . . . P o s i e r p -
n i o w e  a s p i r a c j e  w o l n o ś c i o w e  s p o 
ł e c z e ń s t w a ,  d ą ż e n i e  d o  p r a w d y ,  
g o d n o ś c i  l u d z k i e j  i n a r o d o w e j  
z n a l a z ł y  s i ę  w r o z d ź w i ę k u  z 
r z e c z y w i s t o ś c i ą " .  

Z R E G I O N U  

Strajk na WSinź. w Koszali
nie 

12 b m .  n a  t e r e n i e  W S I n ż .  w K o 
s z a l i n i e  o d b y ł  s i ę  6 - g o d z i n -
n y  s t r a j k  o s t r z e g a w c z y  p r o k l a 
m o w a n y  i z o r g a n i z o w a n y  p r z e z  
N Z S .  W s t r a j k u  w z i ę l i  u d z i a ł  
c z ł o n k o w i e  „ S o l i d a r n o ś c i "  u c z e l 
n i a n e j .  U c h w a l o n o  p o d c z a s  z e 
b r a n i a  r e z o l u c j ę  s t r a j k o w ą :  

M y  z e b r a n i  n a  w i e c u  s t r a j k o 
w y m  w W S I n ż .  w K o s z a l i n i e  w 
d n .  12.XI.81 r .  w y r a ż a m y  s w o j e  
n i e z a d o w o l e n i e  w z w i ą z k u  z o-
p ieszałośc ią  M i n i s t e r s t w a  N a u k i  
i S z k o l n i c t w a  W y ż s z e g o  w r o z 
w i ą z a n i u  k o n f l i k t u  w R a d o m i u  
i p r z y  p r a c a c h  n a d  U s t a w ą  o 
s z k o l n i c t w i e  w y ż s z y m .  O d  26.X. 
81 r .  t r w a  s t r a j k  „ S o l i d a r n o ś c i "  
i N Z S  w W S I n ż .  w R a d o m i u ,  
s t r a j k  t e n  p o r u s z y ł  o b e c n i e  p r a 
w i e  całe  ś r o d o w i s k o  a k a d e m i c k i e  
w P o l s c e .  K o n f l i k t  w R a d o m i u  
p o w s t a ł  w d u ż e j  m i e r z e  z p o 
w o d u  b r a k u  w o b e c n e j  c h w i l i  
U s t a w y  o s z k o l n i c t w i e  w y ż s z y m ,  
n a  k t ó r ą  w s z y s t k i e  u c z e l n i e  w 
P o l s c e  o c z e k u j ą  o d  k i l k u  m i e 
s i ę c y .  

O b e c n i e  s z k o ł y  w y ż s z e  d e z o r g a 
n i z u j e  b r a k  U s t a w y  o s z k o l n i c 
t w i e  w y ż s z y m ,  w t e j  c h w i l i  m a 
m y  k o n f l i k t  t y l k o  n a  j e d n e j  u -
c z e l n i ,  a l e  b r a k  n o r m a t y w ó w  
p r a w n y c h  o k r e ś l a j ą c y c h  z a s a d y  
f u n k c j o n o w a n i a  s z k o l n i c t w a  w y ż 
s z e g o  w P o l s c e  m o ż e  s t a ć  s i ę  
p o w o d e m  n a s t ę p n y c h  s t r a j k ó w .  

26.XI.80 r .  p o w o ł a n a  z o s t a ł a  k o 
m i s j a  k o d y f i k a c y j n a ,  k t ó r a  o -
p r a c o w a ł a  p r o j e k t  U s t a w y  o 
s z k o l n i c t w i e  w y ż s z y m .  P i e r w s z y  

p r o j e k t  d o t a r ł  d o  M i n i s t e r s t w a  
j u ż  2.04.81 r .  o b e c n a  w e r s j a  o -
p a t r z o n a  o b s z e r n y m  p r o t o k ó ł e m  
r o z b i e ż n o ś c i  z a l e g a ł a  w M i n i s t e r 
s t w i e  d o  c z e r w c a  b r .  Na  p o c z ą t 
k u  o b e c n e g o  r o k u  a k a d e m i c k i e g o  
b e z  k o n s u l t a c j i  z k i m k o l w i e k  m i 
n i s t e r  w p r o w a d z i ł  d o  o p r a c o w a 
n e g o  p r z e z  k o m i s j ę  k o d y f i k a c y j 
n ą  p r o j e k t u  p o p r a w k i .  

W c z a s i e  s t r a j k u  ł ó d z k i e g o  g ł o s  
s t u d e n t ó w  l i c z y ł  s i ę  w p r a c y  n a d  
U s t a w ą .  Dziś ,  w d n i u  s t r a j k u  o -
s t r r e g a w c z e g o  p r o j e k t .  U s t a w y  z o 
s t a ł  z ł o ż o n y  w S e j m i e .  C z y  w ł a 
d z a  w i d z i  n a s  t y l k o  w c z a s i e  
s t r a j k u ?  

O d d a n y  d o  S e j m u  p r o j e k t  U -
s t a w y ,  o b a r c z o n y  o b s z e r n y m  p r o 
t o k o ł e m  r o z b i e ż n o ś c i  s t w a r z a  s z e 
r o k i  w a l c h l a r z  j e g o  i n t e r p r e t a c j i .  
M a m y  w i ę c  p o w o d y  d o  o b a w ,  ż e  
j e ż e l i  j u ż  z o s t a n i e  z a t w i e r d z o n y  
— c z y  b ę d z i e  spełniał  o c z e k i w a 
n i a  ś r o d o w i s k a  a k a d e m i c k i e g o .  

W t e j  c h w i l i  d o m a g a m y  s i ę :  
1. P r z y s p i e s z e n i a  p r a c  n a d  p r o 
j e k t e m  U s t a w y  o s z k o l n i c t w i e  
w y ż s z y m  w f o r m i e  n a  j a k ą  o -
c z e k u j e  całe  ś r o d o w i s k o  a k a d e 
m i c k i e .  
2. R o z w i ą z a n i a  k o n f l i k t u  n a  
W S I n ż .  w R a d o m i u .  

W p r z y p a d k u  n i e s p e ł n i e n i a  n a 
s z y c h  p o s t u l a t ó w  g o t o w i  j e s t e 
ś m y  p r z y s t ą p i ć  d o  s t r a j k u  k r o 
c z ą c e g o  z a p r o p o n o w a n e g o  p r z e z  
K K K  N Z S  i O K P N  N S Z Z  „ S o 
l i d a r n o ś ć " .  

G o t o w o ś ć  s t r a j k o w a  n a d a l  t r w a .  

N Z S  W S I n ż .  
K o s z a l i n  

Niezadowolenie z w y n i k ó w  
negocjacji  

11 W „ K a z e l u "  n r  2 d y s k u t o 
w a n o  12.11.81 r .  w y n i k i  n e g o c j a 
c j i  R K S  z w o j e w o d a  k o s z a l i ń 
s k i m .  J e d n ą  z p r o p o z y c j i  zgło
s z o n y c h  p o d c z a s  z e b r a n i a  b y ł o  
u c h w a l e n i e  w o t u m  n i e u f n o ś c i  d l a  
Z a r z ą d u  R e g i o n a l n e g o .  P o  w y s ł u 
c h a n i u  w y j a ś n i e ń  z ł o ż o n y c h  p r z e z  
w i c e p r z e w o d n i c z ą c e g o  ZR S t a n i 
s ł a w a  S a j k o w s k i e g o  o d s t ą p i o n o  
o d  t e g o  zamiaTU. E8 Z a ł o g a  k o ł o b r z e s k i e j  „ E l w y "  
w y r a ż a j ą c  d e z a p r o b a t ę  d l a  w y 
n i k ó w  n e g o c j a c j i  p r o w a d z o n y c h  
w s p r a w a c h  b r a n ż o w y c h  ogłos i
ła g o t o w o ś ć  s t r a j k o w ą  i w r e f e 
r e n d u m  o p o w i e d z i a ł a  s i ę  z a  p o d 
j ę c i e m  s t r a j k u  w ł a ś c i w e g o .  14 
l i s t o p a d a  p r z e d s t a w i c i e l e  „ E l w y "  
s p o t k a l i  s i ę  z P r e z y d i u m  W R N .  
W y n i k i e m  s p o t k a n i a  j e s t  w y s t o 
s o w a n e  p r z e z  P r e z y d i u m  p i s m o  
d o  k o m p e t e n t n y c h  m i n i s t e r s t w  z 
ż ą d a n i e m  n a t y c h m i a s t o w e g o  p o d 
j ę c i a  r o z m ó w  z załogą  „ E l w y " .  
O s y t u a c j i  w „ E l w i e "  p o i n f o r m o 
w a n y  zos tał  p o p r z e z  W o j e w o d ę  
w a n y  zos tał  p o p r z e z  W o j e w ó d z k i  
S z t a b  W o j s k o w y  p r e m i e r  J a r u 
z e l s k i .  

„ S i e r p i e ń  80" T y g o d n i k  N S Z Z  „ S o l i d a r n o ś ć " ,  R e g i o n u  „ P o b r z e ż e "  . . 
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